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— Wczorajszy Odpust Śgo. WITALISA, sprowadził 


tłumy pobożnego ludu do kościoła XX. Franciszka- 
nów;: Wotywę odprawił JX. Prej, Summę i Nieszpory 
celebrował JX. Michałowski, Kazanie miał. JX. Zgry- 
ziewicz.— Odpust ŚŚ. Patronów FIDELISA i WOJOIE- 
GHA; obchodzony był z wystawnością w kościele po- 
Kapucyńskim; Wotywę odprawił JX. Inocenty, Sum- 
mę celebrował JX.. Więckowski, Przełożony miejsco- 
wego kościoła; Kazanie miał JX. Karpowicz, Bazylja- 
nin; Nieszpory iatonował JX: Euftozyn.— W kościele 
Archi-Katedralnymy Nabożeństwo Niedzielne cele- 
brował JX. Prałat Sieklucki, text. ewangieliczny roz- 
winął JX. Janczak; chóry Iastytutu Muzycznego, pod 
kierunkiem swego Dyrektora, wykonały po raz pierw- 
Szy wielką, Mszę  Brosig'a; na Graduale chorał Men- 
delsokna; na Ofiertorjum modlitwę Apolin: Kalskiego. 
Solo odegrał na wiolonczeli, Bolesław. Moniusz- 
ko.— W kościele XX. Pijarów, Summę celebrował JX, 
Jarosiński, słowo BożE opowiadał JX. Koperski, arty- 
Ści i amatorowie odśpiewali Mszę Elsnera, Offertorjum 
Nideckiego; na Benedictus Panna Dz: odśpiewała solo 
Sopran „Ave. Maria“ ap pain W kościele PP. 
amentek, podczas Summy celebrowanej przez 
JX. Kanonika Balińskiego, artyści i amatorowie przy. 
Wa zyszeni organu, odśpiewali Mszę Krogulskiego 
Nr8 zton Ga Offertorjum tercet Mandaniciego; na 
Benedictus hymn Wolickiego, „Ojcze dobry“ solo: s0- 
ia (P. Seredyńska).— W kościele po-Augustjańskim, 
ummę. celebrował JX. Nimiński, „Kazanie miał JX. 
pałdki amatorowie odśpiewali na chórze Mszę Kro- 
Bulskiego; na Graduale duet, tenor i bas, Elsnera; na 
Benedictus „awe Maria“ Kratzera.— W kościele po- 
Faulińskim Śgo DUCHA, Summę celebrował JX. Ko- 
Aczęwski, Kazanie w języku niemieckim miał JX, 
Ballach — W kościele XX, Reformatów, Summęicele- 
rował.JX. Mikina, a Kazanie miał JX. Kar: Schulz. 
t — Jutro, rozpoczyna się. Nabożeństwo Majowe, po 
ościołach tutejszych. 


— Komisją kełążcyjaa w Królestwie Polskiem, podaje 
$ 8 rrgawnt bape ge iż wynagrodzenia likwidacyjne: 
irs. 155 kop przypadające oc 8 
Kowii z daja 15:127) Rwieknia +. Bo Karolowi 
Ujazd w, właścicielowi dóbr N órki-Jud og łóżo- 
nych w ji Płockiej, Powiecie Płockim Gminie Dro» 
bin, wysłane zostało do Kassy Powiatu Płockiego, celem 
OEM OT 
i 7 h omi: wiet- 
ak b., Ludomirowi Glińskiemu, właścicielowi dóbr Bklę- 
cstyńginy, onych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Go- 
Powiatą” tyg Krzyżanówek, wysłane zostało do Kassy 
u bet owcy celem wypłaty komu należy; — 
A. 66 Kop: 67, przypadające na mocy rozporzą- 
wi AROGIA, wege ia. 1 A KĘ! z day r. b., Wojciecho- 
betnji W ielowi dóbr Kobylniki, położonych w Gu- 
a zai, Bońiacie Kaliskim, Gminie Chlewo, 
0 do Kassy Powiatu Kaliskiego, celem wypła- 

komu należy; — w ilości rs. 344 kop: 22, przypadające 


na mocy rozporządzenia Komisji z d. 15 (27) Kwietnia r. b. 
Sylwestrowi Śniechowskiemu, właścicielowi dóbr. Śmiechy, 
położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnowskim, Gmi- 
nie Sudragi, wysłane zostało do Kassy Powiatu Płockiego, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 1,060 kop: 33, 
rzypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15 
Gr) Kwietnia, r, b, Franciszce Ujazdowskiej, właścicielce 

óbr Nagórki-Dobrskie, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Płockim Gminie Drobin, wysłane zostało do Kas- 
sy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy;—w ilo- 
ści rs. 5,151, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 15 (27) Kwietnia r.b., Teofili Podczaskiej, właściciel- 
ee dóbr Zawady, położonych w Gabernji Płockiej, Powiecie 
Mławskim, Gminie Turza-Łomia, wysłane zostało do Kassy 
Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości 
rs. 198 k. 6, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 15 (27) Kwietnia r. b. Bronisławie Białosuknia, 
właścicielce dóbr Brzoski, położonych w Gubernji Augu- 
stowkiej, Powiecie Augustowskim, Gminie Lachowa, wysła- 
tie zostało do Kassy Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 429 kop: 62, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 15 (27) Kwietnia r.b., 
Janowi i Leonowi Sniechowskim, właścicielom dóbr Koko- 
szczyna, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Lipnow- 
skim, Gminie Sudragi, wysłane: zostało do Kassy Powiatu 
Płockiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs, 128 
kop: 22, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
13 (27) Kwietnią r. b., Annie Golańskiej, właścicielce dóbr 
tirzyko, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie Pułtu- 

im, Gminie Modzele, wysłanie zostało do Kassy Powiatu 
łockiego, celem wypłaty komu nalęży;— w ilości rs. 2,3863 
kop: 42, przypadają na mocy rozporządzenia Komisji z dnią 
15 (27) Kwietnia r. b., Bażylęmu Dokudowskiemu, właścicie- 
lówi dóbr donacyjnych Sokołupiany, położonych w Guberaji 
Kiigustowskiej, Powiecie Kalwaryjskim, Gminie Szyrmiaty, 
wysłane zostało do. Kasgy Gubernjalnej Augustowskiej, ce- 
lem wypłaty kómu należy; —w ilości rs. 1,459 k. 45, przy- 
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d, 15 (27) Kwiet- 
nia r.b,, Józefowi Gorczyckiemu, właścicielowi dóbr Lgota- 
GrawroRna,  voperięj s w (Gubernji Radomskiej, Powiecie 
Olkuskim, Gminie Sokolniki, wysłane zostało do Kassy Po- 
wiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy; — w iłości 
rs. 358 kop. 91, przypadające na mocy rozporządzenia Ko- 
misji z dnia 15 (27) Kwietnia r. b., Hilaremu Wożźnickie- 
mu, właściciełowi dóbr Górki, OO w Gubernji Pło- 
ckiej, Powiecie Przasnyskim, Gminie Chojnowo, wysłane zo- 
stało do Kassy Powiatu Płockiego, celem wypłaty komu na- 
leży; — w ilości rs. 8,721 kop: 66, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 15 (27) Kwietnia r. b., Artu- 
rowi vel Wojciechowi Ciemniewskiemu, właścicielowi dóbr 
Bukowa-Mała, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Krasnostawskim, Gminie Bukowa: Wielka, wysłane zostało 
do Kassy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu nale- 
ży;—w ilości rs. 248 kop. 11, przypadające na mocy rozpo- 
rządzenia Komisji z d. 15 (27), Kwietnia r. b. Władysławo - 
wi Byszewskiemu, właścicielowi dóbr Terepów,. położonych 
w Gubernji Warszawskiej, Powiecie WTÓRE, Gminie 
Kiernozia, wysłane zostało do Kassy Powiatu Warszawskie- 
go, celem wypłaty komu należy. (Dz: War:); 


— Zarząd Poczt w Królestwie Polskiem. — Podaje do 
powszechnej wiadomości, że od dnia'19 Kwietnia (1 Maja) 
r. b. na trakcie pomiędzy Warszawą: a Radomiem, nieza- 
leżnie od istniejących dwóch kursów poczt. osobowo listo- 
wych, zaprowadzony zostaje trzeci codzienny. bieg tąkichże 
poczt. w omnibusach, który istnieć będzie przez miesiące 
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letnie do dnia 3 (15) Października r. b. R: dy T miej- 


sce opłacać będą po Kop:2 od osoby na. wiorstę, od rzeczy 
ząś przenoszących 30 funtów wagi, które każda osobą bez- 
płatnie z sobą zabrać ma prawo, uiszczać mają opłatę wa- 
gowego po Kop: 2 od funta i asekuracyjnego od zadeklaro- 
wanej wartości rzeczy po 1 Köp: od każdego rubla srebrem, 
Poczty osobowe, 0 których mowa, tak- z Warszawy do Ra- 
domia, jak i z Radomia do Warszawy, 
każdodzienńie o godzinie 9ej więgzorem. (D. W 


— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności, W upłynio- 
nym Men Marcu r. b., utrzymywało w domach [Tnstytuto- 
wych w średniem przecięciu dziennie: Starców i Kalek obojej, 
płci, osób 321, których Koszt żywienia wynosił rs. 693 k, 68. 
Sierot obojej płci osób 165, a koszt żywienia tychże wynosił 
rs. 294 k.52!/,. Do 16-tu Sal Ochrony uczęszczało w przecię* 
ciu dziennie. dzieci obojej płci 995, których koszt żywienia 
wynosił rs. 604 k. 961. W 3ch Żłobkach było z przecięcia 
dziennie dzieci 54, których samo żywienie kosztowało rs. 26 
kop: 73, W 2ch czasowych Przytułkach ubogich dzieci znaj- 
dowało się dziennie dzieci 69, których żywienie kosztowało rs, 
62 k. 991/,, Na Obiadach 5-groszowemi zwanych, było dzien- 
nie osób 66, z tych na koszt JWgo Hrabiego Namiestnika 
Królestwa, osób 50; sporządzenie zaś wszystkich obiadów ko- 
sztowało rs: 119 kop. 79. Pó zupę Rumfordzką przychodzi- 


ło dziennie osób 179, na sporządzenie której, wydano IS. 121 


kop. 'ą.. Po krupnik wydawany na koszt Rządu, przycho- 
dziło dziennie osób 300, sporządzenie którego kosztowało 
rs. 361 kop: 50. Ubogim na mieście udzieliło Towarzystwo 
wsparcia następujące: Stałe od kop. 90 do rs. 1 k, 50, 080- 
bom 48, w ogólnej summie rs. 50 kop. 25. Jednorazowe 0 
rs. 1 do rs. 5, osobom 104; w ogólnej summię rs. 151. 
7, funduszu Hr: Łubieńskiego, osobom 13, w summie rs. 37. 
Z ofiary Ś. p. Łazowskiego, osobom 11, w.summie, rs. 21 
kop: 16. W lekarstwach, okularach i paskach rupturowych 
osobom 245. 

2,570, a ogólny koszt samej żywności wynosił rs. 2,285 ko- 
piejek 19. Z assy Pożyczkowej udzieliło Towarzystwo po- 
życzki rzemieślnikom i osobom z pracy, rąk utrzymującym 
się 38, w kwocie rs. 1,644. Z takiejże Kassy w Parafji Sgo 
Andrzeja, osobom 4, kwocie 3. 48. „Nakoniec w meu Mar- 
ca r.b., przyjęto do Zakładu Starców i Kalek osób 8, do 
Zakładu Sierot, dziecko 1, W tymże mcu w Instytucie War: 
szawskiego Towarzystwa Dobroczynności, zmarli ubodzy: Jur: 
kowska Anna lat 63, Gnatowski Stanisław lat 82, Wiśniew; 
ska Agnieszka lat 85, Sobociński Franciszek. lat, 79, Stani- 
szewska Franciszka lat 76, Wiśniewska Józefa lat. 58, Mi- 
ziak Marek lat 78.—Warszawa, dnia 6 (18) Kwietnia 1866 
roku. —Prezes Administracji Ogólnej, A. Preyss.—, Członek, 
Sekretarz Towarzystwa K. Dabrowski, „(Dzi W), 


— Urząd Lekarski miasta Warszawy, zawiadamia, 
że w mieście Raciążu, Powiecie Mławskim, Gub: Pło: 
ckiej, wakuje posada Akuszerki, z płacą rs. 30 rocznie. 
Kandydatki -z dowodami kwalifikacyjnemi zgłosić się 
mogą do tutejszego Urzędu.= Inspektor Lekarski, 
Radca Kollegjalny, Freyer.” (Dz: War:.) 

— Urząd Lekarski Gubernji Radomskiej, podaje do 
wiadomości powszechnej, iż obecnie wakuje w Guber- 
nji Radomskiej posada Akuszerki miasta Przedborza, 
z płacą roczną rs. 30. Kandydatki na rzeczoną posa- 
dę zgłosić się zechcą do tutejszego Urzędu Lekarskie- 
go z dowodami kwalifikacyjnemi. — Inspektor Lckar- 
ski, Radca Dworu, Dr Rewoliński. — Sekretarz, Oi- 
łowski. (Dz: War:.) (siżvy 


— Naczelnik 5-ej dywizji piechoty, Jenerał. Lejthat 
Kostanda, uzyskał na. własną prośbę, dla załatwienia 
interesów familijnych, urlop do Petersburga na'24 dni, 
na czas zaś jego nieobecności polecono dowodzić dy- 
wizją pomocnikowi jego, Jenerał: Majorowi Wolken- 
steinowi. [Rozkaz do Wojsk Okr. Warsz.waj.) (D.W.) 


Wy ob A „„nazwisko strasznego przestępcy wytępi 


W ogóle zatem żywiono i wsparto osób. 


| vd 
-—A,P. Wed, pisza: iE Ż i 
„Otrzymali y następujący artykuł: — <.. 
„Nazwisko Karakozow, wyraźnie jest pochodzenią 

„tatarskiego: Kara-gez, poturecku znaczy czarne Oko; 

„wyrazy kara gez z ruską końcówką i wymawiantem, 

„dały nazwisko Karakożow.. W bałwochyalskiej Azji, 

ało.się zupeł= 
owajcą ginęło mnóstwo 


„nie, przyczem z jednym, wi 
ni. Ale w chrżeścijań- 


„niewimńych: wszyscy jego kr 


„skiej Rosji, za panowania Monarchy Oswobodziciela, - 


„można spodziewać się zupełnie czego innego, a mia- 
„tówicie — że wszystkim Karakazowom, pozwolono bę- 
„dzie Najmiłościwiej przybrać inne nazwiska, dla te- 
„go, żeby nikt swem nazwiskiem nie przypomińał 
„wypadku, który w całym państwie wzbudził takie za- 
„służone oburzenie przeciwkó przestępey:* 

W odpowiedzi na ten artykuł przytaczamy pamię- 
tne słowa Najwyższego Manifestu z dnia 13 Lipca 1826 
róku, z powódu znanych wypadków przy początką 
panowania zmarłego Monarchy: ; 

„Nakoniec pośród ogólnych nadziei i życzeń, ZWra- 
„oaimy: szczególną uwagę na położenie rodzin, od któ- 
„tych, przez przestępstwa, odpadły pokrewni ich ezłon- 
„kowie. > Podczas całego ciągu tej sprawy, 'współczu- 
„jąc szczerze ich smutnym uczuciom, uznajemy ża Nasz 
„obowiązek zapewnić, że w Naszych oczach, związek 
„ródziany przekazuje potomstwu sławę czynów, przez 
„przodków zdobytą, 
„bisty występek lub zbrodnie. - Niech ni t nie ośmieli 
„się z powodu pokrewieństwa obwiniać ó takowe; za- 
„brania tego prawo cywilne, a bardziej jeszcze zabra- 
„nia prawo Chrystusa. * | żak «Śr 

Tak patrzą Monarchowie Ruscy na rodzinne zwiąż* 
ki przestępców: niechże za ich wysokim przykładem, 
pójdzie i lud.* g LONE Ory a EiagTn > 

— ołos zaś powiada: -4 edt 

„Na wielu można prawie nieomylnie powiedzieć, na 
całe Ruskie towarzystwo urzędowe, wiadomość 0'080- 
bistości przestępcy, sprawi cieżkie wrażenie... Toon 
rzeczywiście jest „Rosjaninem?* jakoby z niedowierza- 
niem powtórzy: wielu, 1 w dalszym ciągu urzędowej 
wiadomości szukać będą choć wzmianki o czemkol- 
wiekbądź, coby dawało prawo odmówić przestępcy 
prawa nazwy Rosjanina... Jest to rzecz zupełnie natu- 
ralna: Każdemu prawdziwemu Rosjaninowi, pojmują 
cemu, że nie można być Rosjaninem w właściwem zna- 
czeniu i podnieść świętokradzką rękę na Monarchę, 
któremu Rosja zawdzięcza. tyle wielkich dzieł na jej 
korzyść i sławę, przedstawia się pytanie: ale jakiż on 
jest, „Rosjanin,“ „kiedy ośmielił się targnąć na taką 
straszną rzecz przeciwko Monarsze, tak drogiemu dla 
całego Ruskiego ludu? Rzeczywiście, i my gotowi je” 
steśmy zapytać Się: jakiż tó Rosjanin? i decydujemy 
się odpowiedzieć zaprzeczeniem przestępcy narpdowo” 
ści Ruskiej, i. yae (8, 
Pochodzenie, to jest urodzenie z ojca Rosjanina? 
matki Rosjanki, nadaje przestępcy tylkoprawne prawo 
do narodowości ruskiej, ale to prawne prawo nie łą” 
czy jeszcze osoby Z narodowością,żywemi węzłami,” 
węzłami, które czynią jego i jego postępki solidarne; 
mi z narodem; do którego należy prawnie. Dla takiej 
solidarności koniecznie jest potrzebny żywy pierwiś” 
stek, któryby był mu wspólny z całym narodem, Z Je 


ale nie okrywa niesławą za 080- 


ya Z 
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80 dążeniami i sympatjami. A cóż wspólnego ma krań- 
cowy socjalizm, którego adeptem okazuje się prze- 
stępca, z dążeniami i sympatjami całego narodu Ru- 
skiego? Co może mieć wspólnego z narodeh Ruskim 
człowiek, który, jak się okazuje, nie był bliski z Ru- 
skim ludem, nie w stanowem, a w ogólnem znaczeniu 
tego wyrazu? Widocznie, nawet nie podejrzywał, że 
idzie na takie dzieło, z którego oprócz hańby i prze- 
kleństwa dla samego siebie i wspólników, ani w te- 
Anii eA ani w. przyszłości, nicby nie mógł uzy- 
Skąć, 


Krańcowy socjalista —i Rosjanin... Myśleliśmy, przy: 
znajem, że jeżeli istnieją u nas tacy wyrodkowie, to 
istnieją tylko jako próżni gadułowie, do których mo- 
żna zastosować przysłowie: język miele—a głowa nie 
rozumie. Ale socjalistę, — jako działacza, jako propa- 
gandzistę, jako stosującego w praktyce utopje socjali- 
styczne, i` przytem w tak strasznej, obrzydliwej for- 
mie,—choćby był z urodzenia dziesięć tysięcy, razy 
Rosjaninem, my wszelako za Rosjanina go nie uznamy! 
To jest człowiek nienależący: do żadnej narodowości; 
człowiek co tak wyćwiczył się w gimnastyce rozumo- 
Wań, że stracił głowę i nie wiedział ug czyni. 

*Z urzędowej wiadomości widać, że cierpiał przystę- 
Py melancholji i hypokondcji: czyż w istocie znaleźli 
Się ludzie, którzy skorzystali właśnie z tego chorobli- 
wego usposobienia człowieka, aby jeszcze bardziej 
rozognić jego fanatyzm i popchnąć na taką niesłycha- 
ną w Rosji zbrodnię? Muszą być dobrzy, jeżeli rzeczy- 
wiście istnieją! 

Lecz ktokolwiek oni są, do jakiejkolwiek należą na- 
rodowości z urodzenia, według prawnego prawa, ob- 
stajemy przy swojem, nie mogą być Rosjanami; nie 
mogą być Rosjanami dla tego, że myślą i działają nie 
po rusku, że nie mają i nie mogą mieć nic wspólnego 
z narodem Ruskim, który co do jednego wierzy w swe- 
= Pero Monarchę i na nim pokłada całe swe 

zieje! Sarat SRA 

„Urzędowa wiadomość kończy się słowami, że „dla 
ujawnienia wspólników przestępcy i związków ich 
zę szkodliwemi towarzystwami, dążącemi do obalenia 
utrwalonego porządku politycznego, prowadzi się dal- 
sze ścisłe Śledztwo.* Pozostaje nam spuścić się na 
Osoby, którym poruczona jest ta sprawa i wierzyć, że 
niç nie będzie zaniedbane dla wykrycia ohydnego 
spisku.” i (D.. War.) 


„= Wczoraj o godzinie 2ej po południu, w gmachn 
Sek y „Głównej Niemiecko Po bag IGI, w domu 
Śrem 391 przy ulicy Krak:-Frzedmieście, jako 

w dniu uroczystym rocznicy Urodzin NAJJAŚNIEJSZE- 
GO PANA, miało. miejsce otwarcie nowo urządzonych 
ursów, pedagogicznych dla sposobienia nauczycieli 
% Szkół Elementarnych Ewangelickich. Na akcie tym 
byli obecni: JW. Rz:R, T. Senator Funduklej, Vice-Pre- 
zes Rady Stanu, Kontroler Jeneralny, Prezydający 
w Najwyższej Izbie Obrachunkowej, któremu JW, Hra- 
la Namiestnik poruczył, na czas swej nieobecności, 
arząd Cywilny w Królestwie; JJ. WW. Jenerał-Lejt- 
nant Minkwitz, Naczelnik Sztabu wojsk Okręgu wo- 
Jennego Warszawskiego, Prezes Konsystorza Ewan- 
gelicko Augsburskiego; Jenerał-Lejtnant White, Sena- 
r, Prezes Konsystorza Ewangelicko -Reformowane- 


go, oraz wiele innych Dostojnych Osób, tak wojsko- 
wych jako i cywilnych; niemniej JW. JX. Ludwig, 
Super-Intendent Jeneralny kościołów Ewangelicko- 
Augsburgskich w Królestwie; JW. JX. Sp/eszyńskz, 
Super-Intendent kościołów Ewangelicko-Reformowa- 
nych w Królestwie, tudzież Członkowie Kollegjum 
Kościelnego, obódwóch pomienionych wyzuań. Po od- 
śpiewaniu pieśni kościelnej, JW. Rzeczywisty Radca 
Stanu Witte, Dyrektor Główny Prezydujący w Ko- 
misji Rządowej Oświecenia Publicznego, odczytał 
Ustawę Najwyżej zatwierdzoną, co do nowo otwiera- 
jącego się Zakładu, poczem Dyrektor Szkoły Głównej 
Ewangelicko-Niemieckiej, JW. Beckman, przemówił 
stosownie do obecnych, a z kolel do nauczycieli tej in- 
stytucji i uczniów, których znaczna już zapisała się 
liczba. Przemówienie JW. Dyrektora Głównego Pre- 
zydującego w Komisji Rząd: Oświecenia Publicznego 
i podpisanie przez obecnych protokułu otwarcia no- 
wego zakładu, zakończyło ten akt, poczem zagrzmiał 
hymn narodowy „BOŻE CESARZA chroń“, 


— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Majorowie: 
Uszakow i Pęcherzewski, z Drezna; Sawicz, z Radzy- 
mina; Dymisjonowany Jenerał-Lejtnant <Szneł, z Wie- 
dnia; Dym: Jenerał-Major Goremikin, z Petersburga; — 
Wyjechał zaś: Rzeczywisty Radca Stąnu Woronow, 
do Lublina. i 


— Dnia 27 b. m., zasnęła w BOGU ś. p. Apolonja 
Bronikowska, Siostra Miłosierdzia przy Szpitalu Dzie- 
CIĄTKA JEZUS, przeżywszy lat 81, z tych przeszło 
60 na pielęgnowaniu ubogich i chorych. Spokojne i ci- 
che były jej ostatnie chwile, jak skromnem i cichem 
było życie tej poświęconej BOGU i usłudze niedoli 
niewiasty. Wyprowadzenie zwłok jej nastąpiło dziś o 
godzinie 2giej po południu, z kaplicy przy Szpitalu 
DZIECIĄTKA JEZUS, na cmentarz Powązkowski. (6225.) 

— Zasmuceni najboleśniejszą stratą, jaka Rodziców 
może spotkać, Ojciec i Matka małego Edwarda Bar- 
det, zgasłego wczoraj, zawiadamiają życzliwych Zna- 
jomych, że exportacja zwłok jego, na cmentarz Ewan- 
gelicko-Reformowany, odbędzie się jatro o godz: 4tej 
po południu, z domu pod Nrem 472 przy ulicy Sena- 
torskiej. (6,224.) i 

— (Art: nad:). W Łomży 16go b. m., zmarł nagle 
Ś. p. Adam Rogowski, Patron przy Trybunale miej- 
scowym, zostawiając po sobie żal głęboki, nietylko 
w sercach żony i dzieci, ale wszystkich co go bliżej 


„znali. Zdolny, uczciwy, serdeczny, skory do pomocy 


bliźnim, $. p. Rogowski umiał sobie zjednać wszyst- 
kich, co z nim czy to urzędowe, czy towarzyskie mieli 
stosunki. W naszem mieście zmarły, zostawił córkę, 
brata iszwagra, którzy pośpieszyli ostatnią oddać mu 
posługę i połączyć się we łzach i modlitwie z pozosta- 
łą w Łomży rodziną. Niech pamięć cnót i przymio- 
tów ś. p. Adama, ukoi zbolałe serca Krewnych jego i 
Przyjacioł. — Z. 


— Onegdaj, w kościele Archi- Katedralnym i Me- 
tropolitalnym Śgo JANA, w Kaplicy N. MARJI PAN- 
NY, o godz: 8ej wieczorem, : pobłogosławionym został 
związek małżeńki, pomiędzy Panem Andrzejem-Bro- 
nisławem Smoleńskim, Urzędnikiem Banku Polskiego, 
a Panną Marją Sch/ószger, córką Urzędnika tegoż Ban- 


— Bs$ — 


ku.. Błogosławił nowożeńcom JX. Łuniewsk, Kapłan 


z Parafji Śgo KRZYŻA, wobec rodziny i licznych Przy- 
jaciół Państwa młodych. Li. 4 


— W Sobotę, 2860 b. m., 0 godzinie 7ej wieczorem, - woe, le, í ; 
` usiłowali głównie stworzyć narodowy dramat Niemie- 


w Kościele.Parafjalnym w Willanowie, odbył się ob- 
rzęd, zaślubin P, Edwarda Nzk/asa, „Zawiadowcy. ta- 
meczngego. Młyna Parowego, z Panną Stanisławą Kar- 
niewską, Córka P. Karola Karniewskiego, R.ządcy 
dóbr Willanowa i Xawery z Mokrzychtch. Do Ołtarza 


towarzyszyli Pannie Młódej: PP. Franciszek 4Koz/ow*; 


ski i Franciszek Włyński; Panu Młodemu, Panny: Sta- 


nisława Przyłęcka 1 Walerja Uzżębła. Od Ołtarza zaś, 


odprowadzali, Pannę.Młodą: Robert Weissenborn i A. 
E. Odyniec; Pana Młodego, Panie: Gabryela . Michal- 
ska i Wanda Weżssenborn.— Aktu. ślubnego dopełnił 
JX, Antoni Słelmaszczyk, Proboszcz Wilanowski, któ- 
rego krótka lecz serdeczna przemowa, do łeż rozrze- 
wniła obecnych. yrii 

— Onegdaj o 6ej wieczorem, Doktor Kotkowski, 
Lektor Szkoły Głównej, miał drugą prelekcję o Jeo- 
grafji i Historji odkryć, jeograficznych, +; Na początku 
wykładu -Prelegent objaśnił znaczenie: form jeome= 
trycznych, wokreśleniu zasadniczych „granie 'massy 
lądów. „stałych: : Następnie. .przedstawiwszy -graficznie 
jeometryczną postać: lądów Azji jako trójkąta, Kuro* 
py jako czworo-kąta, Afryki jako czworo: kąta, zespo” 
lonego z trójkątem, starał się wykazać stosunek za- 
chodzący* pomiędzy temi -formami,'a kształtami oro- 
graficznemi, to jest kierunkami głównych'pasm gór, 


które to kierunki odpowiadają mniej więcej formom 


jeometrycznym massy lądu stałego, wśród którego 
też góry się znajdują. Lecz formy jeometryczne sta- 
łych lądów. okazują nam tylko” martwe kształty na- 
szej ziemi, ożywiające «się dopiero przy: wykreśleniu 
rozwoju brzegów. W. dalszym ciągu tego zajmujące= 
go wykładu, (Prelegent wykazał ważność rozwoju 
brzegów, wpływ: ich na: znaczenie historyczne przy- 
ległych lądów i na rozwój cywilizacji ich mieszkań - 
ców, tudzież wyliczał' kolejno części”ziemi podług 
rozwoju brzegów, stanowiących granice lądów stałych. 
Podług tego, najzmaczniejszy rozwój brzegów, skutkiem 
licznych: zatok, półwysep i nierówności przybrzeżnych, 
posiada najwyksztatceńsza część naszego planety, Ku- 
ropa, gdy tym, czasem wschodnię i zachodnie brzegi 
Afryki, dążą ku południowi, w kierunkach przedstawia- 


jących bardzo niewielką ilość znaczniejszych krzywizn 


i nierówności, zkąd też pochodzi niski stan cywilizacji 
tej części ziemi. W końcu wykładu, słuchacze okla- 
skiem: podziękowali 'Professorowi za korzystnie spē- 
dzoną godzinę.  : , 

— W. Sobotę 'też”w Resursie* Kapieckiej miała 
miejsce pierwsza prelekcja, zaszczytnie znanego w pi< 
śmiennictwie. P. Michała Głisczyńskiego, „o Kobiecie". 
W przyszłą zaś Środę, : to jest 2go Maja, 0 godzinie 
Zej wieczorem, będzie miał drugą, której program 
mastepujący: Kobieta Poganka, pierwiastek miewieści 
w igjach pogańskich, ztąd wpływ ich na położenie 

Piety, wyobrażenie słabości i niższości kobiety, za- 
Eo jej społecznych i obywatelskich praw. Bi- 

y wejścia, sprzedawane będą w Resursie, Kupieckiej 
w dzień prelekcji, od godziny 3ej po południu, do 
rozpoczęcia wykładów. > 

— Na wczorajszej XIVtej prelekcji Dra F. M. Lewe- 


stama, 0 literaturze XTXgo wieku, Prelegent wspo- 


mniawszy. pokrótce o trzech dramatycznych poetach 
Niemieckich: Schróderzć, Ifflaudzie i Kotzebue, którzy 
równie jak wielcy ich poprzednicy Göthe i. Szylłer, 


cki, a w rzeczy samej scemiczność jego na najwyższy 
szczebel udoskonalenia podnieśli: przeszedł do scha- 
rakteryżowania i ocenienia onego z najosobliwszych 
gienjuszów i najoryginalniejszych 

kiedykolwiek i gdziekolwiek zjawili. Gienjuszem tym 
i pisarzem. był Jan-Paweł-Fryder 
powszechniej pod B AAE Pad 
zmarły 1825 r.) poeta i humorysta, a przez połączenie 
właśnie w sobie tych dwóch pierwiastków, poetycznej 
fantazji i humoru, nieporównany mistrz w swoim rô- 


dzaju, którego on sam był twórcą, i obfitością dzieł 


swoich sam osobną szkołę stanowi. Prelegent, oprócz 
własnych słów o nim, dla tem lepszego uwydatnienia 
tej wielkiej oryginalnej postaci, posługiwał się słowa- 


mi Ludwika Bórne, który pamięci Richtera najsta- 


wniejszą z mów swoich poświęcił. „Poeta, mówi Hórne, 
jest pocieszycielem ludzkości, jęśli.gó samo Niebo 
usposobi ku temu i natchnie, jeśli on nie za lichą za- 
płatę, lecz zę szczerej miłości ku bliźnim, , niesie im 
to niebieskie poselstwo. Takim poetą był Rechter; był. 
on poetą miłości, w najpiękniejszem i. najwnioślej- 
szem znaczeniu tego wyrazu.. Kochał on wszystko 
1 wszystkich, w naturze i w ludzkości, w sercu, w my- 
sli í M E aj Ale przedewszystkiem no; 
wał Prawdę i ku służbie jej iuc iu pracę całego 
życia i Hen swój wyłącznie Pośnięcał PME była 
mu świętym płomieniem, Prawda ołtarzem, na któ- 
rym się palił ten płomień, a on kapłan jednej i dru- 


giej, niósł im same czyste ofiary. Nigdy on grzechu 


szpetnego nie ubarwiał kwieciem słów swoich; nigdy 


blaskiem swej wyobraźni nie osłaniał nieszlachetnego 


popędu; nigdy pod banderą wielkiego swojego imienią 


nie przemycał zarążonego, towaru, iżby przezeń, dla 


własnej korzyści, zarazę między ludźmi rozszerzać. Do- 


wcip jego byt ostry i trafny jak strzała, gniew 1 Sare 


kazm jak, cios buzdyganu; lecz on, prawdziwy rycerz 
średniowieczny, przeciwko złemu tylko i, przeciwko 
fałszowi straszliwej tej broni używał, Natomiast /- 
mor jego, poetyczny i fantastyczny zarazem, łączył 
w sobię naiwność i prostotę dziecinną, Z niewinnością 
i świętością dziewiczą. Nie użył go on nigdy przeciw 
złudnym marzeniom szlachetnego serca, przeciw unie- 
sieniom młodzieńczego uczucia; nie psuł nikomu rajn, 
rojonego przezeń na ziemi, lecz sam owszem otwierał 
mó nowe, do których go pociągał i wzywał”, 
to lub tym podobnych słowach, Ludyik Bórne skre- 
Ślił charakter osobistości i gienjuszu /ttchłera. Prele- 


_gent przytoczył je także dla tego, aby dać. EK 
talenty 
zamy ję 


r Py 


zarazem styl i sposób pisania, tego pisarza, 
pokrewnego z Jean-Paułem; my żaś powtał: 
tutaj w nadziei, że będą mogły może posłużyć ko 
za skalę do sądzenia o wielu, dziełach nowej szkoł 
rómanso- pisarzy Francuzkich, które do dziś dnia je. 

czę pod „banderą sławy imion swoich SRA) 

źliwym towarem frymarczą., W dalszym ciągi Sw 
wykładu, Prelegent wyliczywszy główniejsze dzieła. 
Jean-Paula, odczytał we własnym przekładzie ry- 
wek, pod tyt: Śmóerć Anitu; następnie zaś mówiąc 


pisarzy, jacy się , 


ichter, znańy 
rodz: 1763 f., 


tych 


Í 


| 
| 
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mejszy typ wielu owych  „poranionych gienjuszów", 


którym natura dała wielkie żdolności, lecz te. nie- 
ogrzane miłością, a prawdą nieoświecone, przez py. 
chę tylko wybujały w potworność, i w pósiadaczach 
swych, jak w Ho/fmante, nietylko w końcu talent, „ale 
lczłowieka zabiły. Tenże sam zarzut mniej więcej 
Prelegent zastosował do dwóch innych naśladowców 
Jean-Paula: Klemensa Brentano i przyjaciel 
Achima v. Arnim ; zakończył zaś swój wykład, j 
wiąc 0 znakomitszych pisarzach epoki następnej, 
śtórej najpoetyczniejszym wyrazem, jako człowiek 
l jako poeta, był Teodor Körner, a którego najbliższy- 
i naśladowcami byli: Max v. Schenkendor//' i Augóst 
tegemiinn. | a H 
„- Onegdaj otwartą została w Resursie Obywatel- 
skiej wystawa przedmiotów do rozegrania w loterję, 
Uządzoną ze stu tysięcy losów na dochód ubogich, 


* 


bod opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobroczyn= * 


ndsti zośtających. Wykaz tych przedmiotów przej- 
rzeć można w Redakcji Kurjera Warszawskiego; nie 
Aiej w tejże Redakcji nabyć možna biletów na rze- 
Czoną łoterję (cena kop. 15). Przy tem pierwszem dniu 
otwarcia zwiedziło tę wystawę około 200 osób, przy- 


czem sprzedangokoło. 300 biletów; rzeczona. 
Dięknię urzą na przez Pudoynietegy” Dietricha 
akową U 4 po- 

000; 


Ne zająć może osoby zwiedzające l 
serwisu srebrnego (wartości rs. 1000), gar- 


Cząwszy od 


litąry mebli miahoniowych (rs. 500), serwisu platero: 


wanego (ts. 200), serwisu srebrnego do kawy i herba: 
100), mieszczą się na niej różne inne cenne 
Przedmioty: karyljoń, obraz olejny Szermentowsłtiego, 
zegarki, sztuki płótna, szale Francuzkie, toalety, dy- 
„any, szężlągi, kufry podróżne, lustra, lampy, Fichta- 
W l wiele innych przedmiotów, wartości po rs: 50, 30, 
> 8,2, fpo rublu. GŁ „poi 
wtę,.. W przyszły Czwartek, jak się dowiadujemy, po: 
„Ałótzonęm być ma raz jesztze widówisko, W zeszły 
IŻ Czydrtek, na dochód ubo ich, "przez Amatorów 
Tedteze: Rozipiiitóści przedstawione. 
$ „= Gazeta Polska w kilku numerach swoich zamie: 
cła wieść Wiktora Mugo pod tytułem: Pracownicy 
wóz, 1w'dniu dzisiejszym w felietonie swoim skoń: 
Y tóm Pietwszy. "ZE 
tekęj Ońegdaj, P. Alexy Zabokrzecką p. 6: Prezesa Dy- 
"Dtży; Szęzegółowej Towarz: Kredytowego Ziemskiego, 
Jmował u siebie wieczorem grono przyjaciół i ko- 
u W, którzy wd.21b.m. oddając hołd jego zasłagom, 
«Igo przyjacielską biesiadą w Resursie Kupieckiej, 
Koh zakładzie fotograficznym P. Mieczkowskiego, wy: 
R ane i zostały prześliczne fotograficzne portrety, 
artygy CE tu chwilowo pjanistki, Panny Elli Schultz i 
Ytki opery Polskiej Panny Graetz. 
Hi Pierwsze tchnienia wiosny i drobną, dziatwę ido; 
ych ludzi Zgromadzają w poczynających się ziele- 


"R 


„jego i 
mó- 


nieć ogrodach. Dziatwa żwawe harce wyprawia, a do- 
rośli przechadzają się poważnie lub zasiadają na 
ławkach. Wszyscy cieszą się tem pięknem świeżem” 
powietrzem; każdy ucieka z: mieszkań cuchnących 
węglem, naftaliną, gazem, lub tytaniem, aby żaczer- 
pnąć tego powietrza. Niedługo rozpocznie się już emi: 
gracja za rogatki, ria wieś, lub letnie mieszkania; 4 tu 
tymczasem ‘zapowiadają 'nam prelekcje, i to nader 
zajmujące. Jakże tó przyjdzie w godzinach najdogó-" 
dniejszych dla przechadzki, w miesiącach najpiękniej- 
szych w roku, siedzięć w 4ch murach i słachąć choćby 
najinteressowniejszego: wykładu? Pierwsi może pod- 
nieśliśmy myśl urządzenia owych publicznych prele- 
keji, zawsześmy je gorąco popierali, ale mniemamy, 
że tylko pora Zimowa jest dla nich właściwą, i że tyl- 
ko w tej porze na słuchaczy liczyć można. Sądzińty 
przeto, że byłoby do życzeńia, aby żapowiedziane pre- 
lekcje do Listopada odłożone być mogły. 

— Oddawna czuć się dawała potrzeba systematy- 
cznego urządzenia w Warszawie Weterynaryjnej Kli- 
niki, gdzieby domowe zwierzęta, a szczególniej konie, 
leczonemi być mogły. Obecnie wojenno-lekarski In- 
spektor, zamierżył urządzić przy wojskowej Szkole 
Weterynarzy klinikę takową, gdzie konie chore na” 
wszelkie choroby, bezpłatnie na kuracją od miieszkań- 
ców wszystkich stanów przyjmówanemi będą. Dozór 
koni, leczenie ich, lekarstwa i operacje, wszystko to 
kosztem szkoły dopełniane będzie, a na właściciela 
konia przyjdzie: jedynie obowiążek dostarczania fara- 
żu, lab zwrotu kosztów onego. i 

— P. Jan Thonne$ (Syny, właściciel magazynu nó“ 
wości, pocżyniwšzy zakupy na obecną pórę roka dó zá- 
kładu swego, powrócił z zagranicy. © © 00 ę 

— Onegdaj w Sali teatrzyku Dobroczynności da: 
wał pierwsze przedstawienie magik, P, Joachim Zes- 
ser, objaśniejąc sztuki swoję! w jężyku Polskim. Jaka” 
kolwiek w Warszawie pamiętamy: Bosca, Molduanoj 
Hermana, Frilla ;Byliekiego, 4 ehiniego iwielu in- 
nych podobnych: sztukmistrzów, nie można odmówić 
Panu Łesserowź zręczności niepospolitej. Teńtrzyk 
był pełeń; okrywańo magika oklaskami i wywoły-= 
wano gó. Wiele sztuk, któremi zasłynęli magicy' 
wyżej wyrażeni, Pan“ Lesser ż równą im zręczno-* 
ścią ókadżywał. Jedną że sztuk, która żainteresowa:” 
ła publiczność opiszemy: Magik prósił widza, (sī: 
dzącego w pierwszych rzędach, 6 napisanie miu np. re-- 
wersu; rewers ten poświadczył inny widz, ii kartkę 


"następnie doręczono Panu Zesserowz, który ją nieba: * 


wem w obec wszystkich spalił. Jakież było zadziwie- 
nie zgromadzonych, kiedy nagle wpada do sali nie- 
znijomy człowiek i przerywając widowisko, oddać” 
je list. Blizkó siedzący odbierają takowy, odpieczę-* 
towują, ale ten coraz to-w innej zfiajdówał się koper" 
cie, aż nareszcie w ostatniej był rewers; o którym wy-' 
żej wspomnieliśmy. = "We Czwartek 2gie przedstawie” 
nie P. Zesser4, z nówym zupełnie programem. 

— W Nicei ma być wzniesiony Ernstowi, słynnemu 
skrzypkowi, tamże w r, z. zmarłemu, pomnik ze skła- 
dek jęgo rodaków, oraz miłośników jego taleńtu. 

— Do Berlina sprowadzone zostały z Paryża 4ry. 
maszyny do zamiatania ulic i zaraz w ruch puszczo- 
nę, zarzucają im tylko, że sprawiają wielę kurzu i 
tamują ruch powozów na ulicach 


+ W,Rzymie zwraca powszechną uwagę młoda 
rzeźbiarka, murzynka, Miss. Edmonia-Lewts, która za- 
jęła te samą pracownię, w której niegdyś Canova 
rzeźbił swoje arcydzieła. Miss: Edmonia urodziła się 
w Ameryce, w Stanie Ohio, z ojca murzyna i matki 
Indjanki, której do 12go roku życia towarzyszyła 
w wędrówkach. jej koczującego plemienia; następnie 
zabrał ją ojciec i przy pomocy przyjąciół, zajął się odpo- 
wiedniem wykształceniem jej, arozwijający się w córce 
talent do rzeźby, skłonił go do wysłania jej do Rzymu. 
Pierwsze „popiersie, jakie wyszło z pod dłuta Miss- 
Edmonji, było Pułkownika Skaw, pierwszego dowódzcy 
pułku, wolnych murzynów.  - 

— W Krakowie wyszedł dramat, p. t.„Wajdelotka”, 
przez Marię z Doliwów Godziembznę; a we Lwowie za- 


częła wychodzić „Historja literatury „Polskiej“, przez; 


Felicję, Wasilewska skreślona. ę 

— Znana w Warszawie śpiewaczka opery Włoskiej, 
Panna. Berini, przebywa na teraz w Medjolanie, a ba- 
rytonista, również znany w naszem mieście P, Bulit, 
ożeniony z Panną . Conti a Warszawy, występuje w te- 
atrze w Turynie. , 

— W Wejmarze występuje. w operze, tamecznej 
z wielkiem powodzeniem, Panna Emma, Borchardt, ros 
dem /z Sochaczewa, która w lltym roku życia opu- 
soya Polskę i dotąd rodzinnego nie zapomniała ję: 
zyką, i 
) Znany w Warszawie Kapelmistrz. Bilse, z Li- 
gnicy, znajduje się obecnie w Lipsku, gdzie od 8go 
. m. daje koncerty i zyskuje tam i 
mi., współzawodnikami .Gunglem 1, Lumbyem także 
dającemi koncerty. W przejeździe. swoim do Warsza” 
wy, gdzie na dzień .10, Maja stanąć zamyśla, ma 
także zamiar dać kilka koncertów w Wrocławin. 

— Dnia 18 b, m. i r, w m. Kurniku w W. X. Por 
znańskiem, miał miejsce pożar, który zniszczył 18 do- 
mów, wiele stodół i aptekę. Way 

Wiadomosci Zagraniczne. ; 

AUSTRJA. Wieden, 27 Kwietnia, — Urzędowa Wie- 
ner-Ztg., donosi: |. Cesarz. przyjmował» Wczoraj „w por 
łudnie Węgierską, dęputację adresową. Hr, Andrassy 
w przemowie swej,wykazywał, że Węgry przeż przy- 
Śpieszone urzeczywistnienie zasad konstytucyjnych, Zy 
skają znowu siłę do stania się główną podporą tronu 
Cesarskiego. Cesarz wynurzył nadzieję, że Sejm przy: 
śpieszy porozumienie się co do tych „spraw, . 
rych zadawalającego i trwałego uporządkowania zależy 
siła i pomyślność całego Państwa i Węgier. (Sch. Z.) 

FRANCJA. 
tu dość niepokojące pogłoski co:do zwłoki w rozbraja” 
niu się Prus. Fakta jednak i doniesienia pewniejsze 
zaprzeczyły owym pogłoskom. Mimo to wszystko je- 
- dnak, trudności nie należy uważać za usunięte, a wszel- 


kich sporów za rozwiązane. —Konferencja do spraw; 


Mołdo- Wołoskich dziś rozpoczęła na nowo swe obra+ 
dy. — Mówią, że Jenerał Prim udał się do Bolonji, ce- 
lem ofiarowania Jenerałowi Cialdini swych usług wra- 
zie wojny z Austtją. — Hr. Arese wraca podobno 
z Wiednia do Paryża. Okazuje to, że toczą się jakieś 
ważne układy między Austrją, Włochami, a może 
i Francją. — Xiążę Duński opuści Paryż dopiero wkoń - 
cu bieżącego tygodnia. Co się tyczy Xięcia Napoleo- 
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przewagę nad swe-. 


"m. w Angielskiej Izbie Niższej, 


od któ, 


Paryż y 25, Kwietnia. —, Dziś krążyły” 


na, toten z Neapolu przedsięweźmie wycieczkę na 
Wschód. — Minister wojny ogłosił okólnikiem, że po- 
nieważ Rząd Papiezki postanowił przyjmować tylko 
Francuzów do swej legji, przeto żołnierze. z rezerwy 
1861, 1862 i 1863. r. zostają upoważnieni do. ząciąga- 
nia się do pomienionej legji. Służba liczoną im bę- 
dzie, jak gdyby zostawali pod sztandarami Francnz- 
kiemi. — Rozeszła się tu pogłoska, że znany kiedyś 
Xiążę Praslin; który odebrał sobie życie aby się uchro- 
nić od kary głównej, żyje i zamieszkuje w Londynie. 
Naturalnie. wiadomość to. mylna, gdyż zwłoki jego po 
śmierci poddane były sekcji, a protokół jest podpisa- 
ny przez czterech lekarzy. — Zapewniają, że wojska 
gromadzące sięw. Nancy, zaopatrzone są we wezel- 
kie potrzeby niezbędne w pochodzie. Nie ma w tem 
jednak nic szczególnego, gdyż zawsze tak bywa. — 
Projekt do prawa o powołaniu 100 tysięcy spisowych, 
ma być rozstrząsany w Ciele Prawodawczem w Ponie- 
działek, — Dziś słychać, że ze strony Francji nikt nie 


| 


będzie wysłany do Mexyku dla zastąpienia P. Lan- » | 


glais. Roboty około gmachu wystawy żwawo postę- 
Polj: : (Ind. Belge). 
ISZPANIA. Madryt,25 Kwietnia.— Epoca donosi, 
że w przyszłym tygodniu Rząd domagać się będzie od 
Kortezów upoważnienia do założenia banku hypotecz- 
nego; Koncesja ma być dana stowarzyszeniu Francuz- 
kiemu Cródit-foncier. (Ind. Belge). 
NIEMCY.— Stany Nassauskie uczyniły wniosek: do 
Rządu o. zniesienie gier hazardownych w Xięztwie 
Nassauskiem, a zarazem i o wyjednanie u wszystkich 
Rządów. Niemieckich podobnego postanowienia. 
(Ind. Belge). 


Ostatnie Wiadomości. 


Constitutionnel: z Ż7g0 b. m. zaprzecza wiadomo: 
ściom o uzbrojeniach, i koncentracji wojsk we Wło- 
szęch. Rząd Francuzki nie trzyma się polityki dwu- 
znacznej; nie zachęca on wcale pochopów wojo- 
wniczych jednego państwa, równie jak drugiego, lecz 
pragnie wszędzie utrzymania pokoju. — Dnia '26g0 b. 
Layard oświadczył, iż 
Rząd ma powód przypuszczać, że wiadomość o wkro- 
czeniu ochotników Włoskich na territorjum Austrja- 
ckie jest mylną. Cesarz Franciszek-Józef nie odmówił 
posłuchania Hr. Arese i P. Visconti-Venosta, — Wien. 
Abend. Post z 27 pisze: Uzbrojenia Włoch musiały na- 


| 
j 


reszcie oddziałać na postanowienia Gabinetu Wiedeń: 


skiego; w ten sposób „Austrja nie może i nie powin- 
na być. obojętną na. możebność wojny  zaczepnej. 
Musiała ona tem bardziej myśleć „o zabezpieczeniu 
swych granie i być gotową do obrony, iż chodziło je* 
dnocześnie o ochronienie obszernego territorjum. nade 
brzeżnego, przy utrudnionych środkach kommunika- 


cji. Postanowienia Rządu sięgają tylko do żeś kroi $ 
p 


Rząd Włoski robisobie niegodnąigraszkę z publicznej 
opinji Europy, przedstawiając się jako zagrożony prze” 
Austrję.  Austrja zawsze stanowczo zaprzeczała za’ 
miarowi zaczepiania Włoch, a dała dowód  widoc”” 
ny swego zamiłowania pokoju przy nieporozumie 
niach z Prusami. Jeśli więc bez naglącego powodu, b 

cienia prowokacji ze strony „Austrji, Włochy nag f 
przystępują do obszernych uzbrojeń, to nikt powę” 
piewać nie może, co znaczy krok podobny. Do odporu 


j 
| 


| 


_ dosłał wsparcie. 
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jednak Włochy znajdą Austrję gotówą. — Dzienniki 
Urzędowe Wiedeńskie z tejże daty zapewniają, że roz- 
Zaz do rozbrojenia wydany został 26go przez Austrję 

russy, zaprzeczają jednak doniesieniu. N. Fr. Pres* 
śe, jakoby Prussy oświadczyły żądanie rozbrojenia 
armji południowej. — Kommunikacja frachtowa na sta- 
Qi południowej kolei w Wiedniu, została wstrzymaną. 
>Z Berlina. 27go Kwietnia donoszą, że Xiążę Bratia- 
Ro, poprzedniego dnia, :w skutku telegramu“ od Xięcia 
Rohenzollern, uda? się wraz zswym orszakiem do Düş- 
Seldorfu, —Na, posiedzeniu Włoskiej Izby. Deputówa- 
Nych, Scialoja uważał, że dwumiesięczne tymczasowe 
dzielenie badżeu jest niemożebne do przyjęcia i dó- 
magął. się trzymiesięcznego, poczytująe wniosek Ko- 
misj tum nieufności przeciw Rządowi. Trzymie - 
sięczne udzielanie jednak odrzucono i wniosek Komi- 
sji, 168 głosami przeciw 72 przyjęto, Podług  depe- 
szy z Konstantynopola z 21g0, powołani zostali spi- 
sowi z 1863, 1864 i 1865. —Kouferencja choleryczna 
oświadczyła, że epidemjawprowadzaną jest przez piel- 
Srzymów Indyjskich, i dla. tego załecono “ścisłą kwa- 
"ntannę dla wszystkich okrętów Tndyjskich, przyby- 


sj cych do portów morza Czerwonego ji zatoki Per- 
ej. , $ 


„sk 


— ROZMAITOŚCI. — Przed laty, dwudziestu kilku, 
Pewien Izraelita węgierski, opuścił, rodzinne miasto, 
nọ i troje dzieci w ubóstwie i przepadł, bez wieści. 
ajstarsze z jego dzieci, chłopczyk, bardzo do ojca 
ył przywiązany, i tęskniąc pó nim, marzył tylko 
0 tem, jakby ojca zobaczyć. Ta tęsknota, to marzenie 
dziecinnych lat z każdym rokiem, wzrastało, i mło- 
zian zapragnął żiścić, o czem dziecię marzyło. Po- 
Stanowił, «jak ów Jafet, w angielskim romansie; ojca 
odszukać. Z początku matka i krewni,' to śmieli się 
% jego postanowienia, to litowali „nad szalonemi pro- 
€ktami, ale w końcu prośbom jego ulegli i ofiarowa- 
mu małą sumkę na podróż, Młodzian. przeko- 
Nany, że ojciec, jąk tysiące innych wychodźców, w no- 
Wym świecie dobić się chciał fortuny, udał się wprost 
00 Ameryki. Podróż ta wyczerpała wszystkie jego 
zapasy, ale nie nadwątliła energji. . Przybywszy 
do New-Yorku, bez pieniędzy, bez znajomych, potra- 
jednak umieścić się w fabryce, w której szybko 
Wyrobił sobie korzystne stanowisko, tak, iż był w mo: 
nosei matce i rodzeństwu, od czasu do czasu, posy- 
łać zasiłki. Oddany pracy obowiązkowej, nigdy je- 
nak myśli wynalezienia ojca nie: porzucał i kogo 
tylko spotkał, rozpytywał się pilnie, chcąc jakiego 
bądź śladu o nim dociec. Nareszcie traf szczęśliwy 
sprowadził do niego spółwyznawcę, także ż Węgier 
todem, który mu powiedział, iż w jednym ze Stanów 
ołudniowych, osiedlił się od dawnych „lat węgier- 
tyły zeselita, rodem z tego samego miasteczka, co 
kaj poszukiwany ojciec naszego młodzieńca. Od- 
zę siono się zatem do owego Węgra, i pokazało się, 
MI on to rzeczywiście był tym poszukiwanym, 
Odzieniec natychmiast udał się do niego; zastał 
0 powtórnie ożenionym i liczną obdarzonym ro: 
taa przyjęty został z radością, i ojciec za- 
ymał go przy sobie, a pierwszej żonie znaczne 
01 WS) Pokazuje się z tego, że przedsię- 
lęcie. niepodobne prawie do spełnienia, -ziścić się 


jednak może, jeśli szlachetnem uczuciem jęst ożywione. 
BÓG nagrodził tak wielką miłość syna, kiedy tan do- 
zwolił odszukać ojca. a Oj wik 
— Tayllerand w pewnem towarzystwie mówił o 
sobie, ża zną ludzi, i że gardzi niemi, Obecny temu 
Carnot, zrobił uwagę, że człowiek tylko w sobie i 
z siebie ludzi w ogólności poznaje. 


— Nabożeństwa Majowe; na cześć0N. MARJI IP), 
różnych wydań, znajdują się do nabyciś. w księgarni 
Celsa Lewickiegó;na Krakowskiem-Przedmieściu; obok 
Kościoła Śgo Krzyża Nro 410: « Pomieniona księgar- 
nia, zaopatrzona jest w wiele "dzieł religijnych; po- 
siada zaaczny wybór Książek do Nabożeństwa w ró- 


żnych oprawach. 


— Nabożeństwo Majowe. — Książki do Nabożeństwa 
na miesiąc Maj, w rozmaitych wydaniach i na różńie 
ceny, znajdują się w księgarni Maurycego Orgełbrąn= 
da, przy ulicy Krak:-Przedmieście Nro 407 (1) na- 
przeciw Kopernika. 


— 0 wodach mineralnych naturalnych. — Już 0d 
kilku tygodni zaczęły nadchodzić do składu przy Apte- 
ce mojej, pojedyncze transporta wód mineralnych na- 
turalnych tegorocznego wiosennego czerpania; pomię- 
dzy innemi, odebrałem: Krynicką Vichy, Karlsbadze 
kie, Kgerskie i Szczawńickie że wszystkich źródeł; 
Marienbadzkie Kreutzbruna i Ferdinandsbcann; Iwo- 
nicz, Kissingen” Rakoczy i Maxbrunn; Oberśalzbrun; 
Pyrmont, Spaa, Kreuznach, Adelheidsquelle, it. d. — 
Kmskie i Selęerskie, wkrótce są spodziewane; 0/ czem 
mam zaszczyt uwiądomić WW. Doktorów i szanowną 
Publiczność, i Dr To Heinrich, dom Petyskusa, obok 
XX. Heformatów,tóg Wierźbowej i Senatorskiej. (6205.) 


Ktoby życzył Osoby uzdólnionej 
do zarządu i prowadzenia Domii, do Zastąr 
„o „pienia troskliwej opieki” Matki, przy wycho» 
waniu Dzieci, do ich towarzystwa: do podróży: za granicę 
(kilkakrotnie odbywanej), bądź z nieletniemi, bądź ze star- 
szemi, oraz do wszelkich obowiązków wymagających rękoj- 
mi, powagi, przykładnego postępowania, prżejęcia śię przy- 
jętemi obowiązkami, z całą przyzwoitością obejścia; raczy 
zgłosić się o bliższą wiadomość do Redakcji Kurjera War- 
szawskiego,/ (6203 .) j j 


KR OPEE 


skiego: w Stopnicy . w. Aptece- Wgo Źelazowskiego. Š 
WW. Aptekarzom i Kupcom odstępuje się 38-140. (1064) 


b Paa od we” Ha odl ła OC 
Student Szkoły Głównej, 
życzy udzielać korrepetyeje Uczniom do Szkół vzo- 
szezającym, lub przysposabiać nowo wstępujących —Tntere- 
sanci raczą zostawić. adresu Szwajcara Szkoły Głównej. 

k (61689.) 
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Depesze Telegraficzne. 


Wiedeń, 29 Kwietnia po południu. —Minister skar- 
bu został upoważniony do wzięcia od Instytucji listów 
zastawnych, pod zastaw nieruchomości państwa, 60 
mijjonów w srebrze listami zastawnemi i ma takowe 
o ile można ałbo najlepiej sprzedać, lub tymczasem 
złożyć w depozyt, a wydać za to do połowy nominal- 
nej wartości, bony skarbowe. 

Florencja 29 Kwiet.. La Marmora w okolniku u- 
sprawiedliwia powody użbrojeń Włoskich, podając je 
jako następstwo popzednich uzbrojeń Austzji. 

— Wiedeń, 29 Kwietnia o północy.== Wę' Ozwat* 
tek, wyprawiono dwie depesże do Berlina. Pietwsza 
oświadcza, że Austrja chce uprzedzić rozbrojenia 
Pruskie, jeżeli Prusy nie będą uważały uzbrejeń Au- 
strjackich we Włoszech, za uzbrajanie się przeciw 
Prusom. Druga domaga się nagląco stanowczego ukoń+ 
czenia kwestji Xięztw- 

Paryż, 29go Kwietnia. Renta na: bulwarach, 65; 
60.—Metternich oświadczył P. Drouyn, że w Wenecji 
nastąpi rozbrojenie, skoro Francja zapewni, że Wło- 
chy nie wystąpią zaczepnie. 


— W Sobotę, furman z dwoma pomocnikami, zło- 
żywszy piwo w domu: Nr 1076 przy ulicy Krółewskiej, 
przejechał w bramie tegoż domu dziewczynkę, 5 lat 
mającą, córkę lokatora. Dziecię zaraz umarło, furmà’ 
ni zaś odesłani zostali do aresztu policyjnego. 

O godzinie 8ej tegoż dnia, zapalił się dach słó- 
miany na piwnicach, w zabudowaniach Szpitala Śg0 
ŁAZARZA, gdzie mieści się skład piwa P. Bzlego, lecz 
prócz rozebrania drewnianej komórki: i. zniszczenia 
słomy, żadńych strat innyćh nie było. 


Przyjechali do Warszawy: 

/ Byszewski. Józef Ob: z Piotrowa nr 584; Chełmicki Anto- 
ni Ob: z Chełmna: nr '625; „ Niemirycz Obb z Krzyszewa nr 
625; Podczaski Kajetan Ob; z Piotrkowa hr 585; Skarzyński 
Alexy Ob: z Gostynina nr 585; Walewski Winc: Ob: z Suli< 
mierzyc nr 612; Wodżyński Tomasz Ob: z Łęczycy nr 584; 
Zieliński Ignacy Ob: z Łęczycy nr'585. ) 

wy, ali: Bujno Tadeusz Ob: do Broszkowa; Hofman 
Tytus Ob: do Pobyłkowa; Iżycki Henryk-Ob: do Krżeslina; 
Kobylski Gracjan Ob: do Cieszkowa; Mokronowski jStan: Ob: 
do Chrzanowa; Zalewski Wład: Ob: do Kurczowa. 


Karety, OQmnibusy i Poczty Wozowe. 
Codziennie: j 

Omnibusy: do Radomia o godz: 10ej rano; do Lubli- 
na o 6ej po południu; do Sochaczewa o 6!/, po połud:; do 
Brześcia Lit: o 7ej po południu. — IMarety: do Lublina 
0 lej po połud:; do Suwałk 0 2ej po połud;, do Radomia o 64 
po południu. — W Poniedziałki, Środy, Czwartki i. Soboty. 

óżkowa do Piaseczną o godz: 12cj w południe; w Ponie- 

(działki i Czwartki Karetki o godz: 6ej wieczorem. /- 


PAROPŁYWY OSOBOWE 
między Warszawą i Płockiem, odpły- 
wać będą: a) Z Warszawy codziennie (wy- 

7 jąwszy Niedzielę) o godz: 8 rano. b) Z Přocka 
codziennie. (wyjąwszy Poniedziałek) ogodz: 5 rano.— Sprze- 
daź Biletów na jazdę paropływami, uskuteczniać się będzie 
na przystaniach na godzinę przed odjazdem paropływu. Pa- 
kunki zaś pasażerskie większych rozmiarów, w przeddzień 
odjazdu przyjmowane będą, na KEmbarkaderach Żeglugi Pa- 
rowej. (4371). i 


Ceny targowe głównych artykułów ży- 
wności na zeszło - Piątkowym Targu Warszawskim by- 


ły następujące: Co do nabiału: : Masła świeżego funt 
k. 25; O Pra k- 22/,; Śmietany kwarta k. 25; Ser 
krowi k. 12, Twaróg k. 7; Jaj kopa k. 6714.— Co do dro- 
biu: Kurcząt drobnych para k.30, większych k. 45; Indyk 
rs.2 K. 70; Indyczka rs. 1 k. 50; Pularda k,50; Kaczka k. 50; 
Prosię duże rs. 1 k.45,małek. 50.— Co do ogrodowizny: 
Sałaty blacik. k. 5, Szpinaku blacik k.5; Szparagów drobnych 
róż k. 60, dużych nie było; Rzodkiewki. pęczek k. 6; Kar- 
tofli garniec k. 51/⁄,.— Co do ryb: W tygodniu tym po raz 
pierwszy pokazały się Jesiotry; wczoraj dostarczono ich o- 
koło sztuk 200; płacono z rana za funt k. 15; później ku 
południowi k. 11, Szczupaka żywego fant k. 30; Sandacza 
k. 30; Karpia k.22/,; Jazia k. 20; Karasia k. 20; Węgorza 
k.22'/,; Raków drobnych kopa k.60, dużych nie było. 


Ceny Targowe Warszawskie, — Dnia 27 b. m. 
płacono: Za y y pszenicy od rs. 5 k. 32Y/, do rs.7 kop. 35: 
żyta od rë. 8 k. 60 do rs. 4 k.271/,; owsa od rs.2 k. do rs. 
2 kop. 40; gryki od rs. 4 k.20 do rs. 4 k. 50; kart 1 
k.65 do TS. L ik.'80. ; 

SKŁAD HURTOWY i CZĄSTKOWY 


~ 
przy ulicy Sto Krzygkiej Nr 1831, wprost Szkolnej. 
Poleca się wszelkiemi doborami Win. Porter I Piwo 
Angielskie, Araki, Likwory zagraniczne 
Oliwy, Sardynki i t.d— F. SPRINGER, (775). 


shie z Flensbur a, codzień świeże, nadchodzą 
do Handlu Win i Delikatesów A. Stępkow= 
skiego. (17,448). 


TEATR WIELKI. 
Dziś, nieodwołalnie ostatnie przedstawienie Artystów 
Opery Włoskiej: Ła Traviata i 4ty akt, Il Trovatore: 


Jutro Balet. Asmodea. (Wystąpienie Panny Bogd. , 
"W REAA WOZY A REY Sd 
Dziś, Z0e.— Odludki i Poeta.-- Chłopi arystokraci. 


©kaowity próby 10, płacono dnia 26go'b, ni., za wiadro dë 
rs, 2 k, 76%, do rs,2 kop. 91; za garniec od rs. — kop. 90 
do rs. — kop. 95. | 
urs Giełdy Warszzawskiaj. — Dnia 30 Kwietnia 
r. b.: za obligi skarbowe 100 rs. JE pónu, żądają ra. 84 
köp?=—; dają rs. — kop. —; ga Listy zastawne sgo określ 
oprócz kup: ża 100'rs., Iszej serji, żądają ra, 83 k, —, 'daj$ 
rs. 82 k. 75; Ilgiej secji, żądają r8.82 k, 50, dają rs«82 k. 3% 
za Listy likwidacyjne zæ rs. 100, żądają rs.65 k.66, dają ró 
— k.—; sa nową Rossyjską pożyczkę premiową z rokt 
1865 (oprócz kup:) oryg;, Za rs. 100, żądają F8. 110 k, z 
rö. 


dają rs, 109 k. 75; r. 1866, żądają rs. 105 k. 75, dają rs, 1 
eh Metalliki Lutowe żądają rs. — kop. —, a 

100, kopiejek —; Metaliki Sierpniowe żądają rs. 100 ko” 
piejek 66, dają rs. 100 kop. 25; za Bilety Banku Cesarstw% 
oprócz kuponu, żądają rs. 90.k. —, dają rs. — kop. —% 
za Akcje drogi żelaznej Warszawsko-Bydg: pó rubli BE 
100, żądają rs. 65 K: 75, dają rs. — k. Li" za Akcje Drop 
żelaznej WaW. zasztukę żądają TS. 73 k,50, dają r. — kii 
za Akcje. Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają ró. + 
k. —, dają rs,124 k..33; za, Akcję kolei żelaznej Warsząwsko” 
Terespolskiej, żądają rubli sr. 95 kop, —, dają rs.94 op: 50: 
Za Obligacje cząstkowe Z r. 1835 po złp. 500, dają rs, 105 k, 50% 
za Certyfikaty Banku ha oblig: cząst: lit: A. po Złp. 500 de” 
ją rs. 50%. 75; it: B, po Złp, 200 bez kuponu, dają rs, 27 E 
— (z kuponami dają rubli srebnych 34 kop. 50); za Dowodi 
Kommis Centr: Likwidi? zac rs: 100, dają rs. 45 kop: 7” 
za Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1854 oprócz kuponu, żądają ng 
85 kop. 50, dają rs. — kop. —; za Oblig: Głów: Tow: A 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają rs. —, dają rs. 95 K. 27 
Za: Akcje Fabryczno-Łodzkie żądają rs. 93 k. 50, dają 
98-kop; 17, — Pół imperjały rossyjskie płacono rs. 6 Kor 
65.— Dukaty holenderskie nowe płacono rs. 3 kop. 75, 
Wartość kuponu bieżącego od Listów zastawnych, od rs. 10" 
rs.1 k. 422/,; od Listów likwidac: od rs. 100, rs. 1 K. 663/3 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. 


OSTRYGI Ostendzkie i Holsztyń-_ 
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